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D ysk u sja  nad referatem  Stefana W itolda A lexandrow icza
H istor ia  i o s ta tn ie  la ta  d z ia ła ln o śc i  ko p a ln i  w o s k u  z iem nego  w  S tarun i

W dyskusji u d z ia ł w zięli: A . Pelczar, Z. Wójcik, J. Pawłowski, H. Kubiak, 
M. Kotarba i autor. Poniżej p rzy toczone są teksty  w ystąpień .

Andrzej Pelczar:

jak  w yjaśn ić  to, że p an  A. K ogut, bo tak  się n azy w ał au to r a rty k u łu  w  „Ga­
zecie Robotniczej", pow ołał się na F. M iturę? Jest to chyba zw iązan e  z tym , że oni 
spo tk a li się w  la tach  cz terdziestych  w  S ta ru n i i d latego to n azw isk o  skojarzyło 
m u się z w yko p alisk am i. M itura  n ie m ógł być przecież obecny w tedy, gdy n o ­
sorożca w ydobyw ano .

Zbigniew Wójcik:

Trzy lata tem u, będąc w A rch iw u m  H isto rycznym  U krainy  w e Lwowie i p rze ­
glądając katalog , w  w ielu m iejscach znalaz łem  inform acje o w y d o b y w an iu  w osku. 
D otyczą one g łów nie  Borysław ia, ale także  S tarun i. Są to n ie  ty lko sp raw ozdan ia , 
ale i mapy. M ateria ły  te są łatw o dostępne i w arto  po nie sięgnąć. N ied aw n o  zm arł 
geolog u k ra iń sk i G eorgij Bojko, k tó ry  po  w ojnie k ierow ał w y d o byw an iem  w osku 
ziem nego  w  Borysław iu. Mniej więcej dw a lata tem u p rzy w ió z ł on  do K rosna 
rękopis swojej dużej p racy  o eksploatacji ozokery tu  i p rzek azał go polskiem u in ­
żynierow i, k tó ry  zresz tą  też n ied aw n o  zm arł. M iała to być ich w sp ó ln a  praca. Na 
p ew n o  rękop is ten jest łatw o dostępny  w  Insty tucie  N aftow ym  w  K rakow ie.

Jerzy Pawłowski:

Całą faunę i florę, k tórą na począ tku  lat trzydziestych  b ad an o  w  tym  b u d y n ­
ku, w ydoby to  z b rzu ch a  nosorożca, z pękn iętego  jego w nętrza , natom iast, o ile 
m i w iadom o, nie pochodziła  ona z żadnych  w arstw  sąsiednich . M ateriały  te mają 
d u żą  w artość, bo są w spółczesne z okolicznością śm ierci zw ierzęcia . N atom iast 
należy  żałow ać, że n ie an a lizow ano  otoczenia. To, co było badane, przepadło , 
bo jeszcze p rzed  w ojną w ysłano  te m ateria ły  za granicę, a częściow o dotyczy 
to np. ow adów . C hciałem  p rzypom nieć , że istnieje p lan , w y k o n an y  chyba p rzez  
Panow a, gdz ie  są zaznaczone  „roboty  1932". Były one p row adzone  w  in n y m  kie­
ru n k u  n iż  ten , w  k tó ry m  został Znaleziony nosorożec, nie b ad an o  przy  tym  są­
siedztw a. W arto  też pam iętać, że is tn ia ła  w tedy  jedna in sty tucja  kierująca p row a­
d zo n y m i o p raco w an iam i i koordynująca je, a p rep ara ty k a  i b ad an ia  m ateriałów  
paleobo tan icznych  odbyw ały  się w  M uzeum  P rzy ro d n iczy m  PAU i tu  zajm ow ała 
się n im i p an i I. D ąbkow ska. Nie w iem , co się stało  z tym i m ateria łam i, być m oże 
po  ro zdz ie len iu  m u zeu m  znalaz ły  się w  Insty tucie  B otaniki.
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Henryk Kubiak:

Istnieje d o k ład n a  lista sp o rząd zo n a  p rzez  prof. S tacha, do tycząca ro zd z ia ­
łu m ateriałów , w iadom o z niej, gdzie i k to  co dostał, a co w y słano  za granicę. 
O becnie tru d n o  do tych m ateria łów  dotrzeć, bo ludzie, k tó rzy  je dostali, już  daw ­
no n ie żyją. To, co zostało  p rzek azan e  do W arszaw y, p rzepad ło  w  czasie wojny. Co 
do m ateriałów , o k tó rych  Pan Profesor Paw łow ski m ów ił, że po ch o d zą  z b rzucha 
nosorożca, chciałbym  w yjaśnić, że nosorożec uległ u szk o d zen iu  p raw d o p o d o b ­
nie p rzez  tra n sp o rt w odny. Z ostały  w tedy  w y p łu k an e  w szystk ie  w nętrzności, 
także  żołądek. W lite ra tu rze  poku tu je  tw ierdzen ie , że bad an o  treść  żołądka, ale 
to nie jest p raw da , bo on się n ie  zachow ał i po p ro stu  go n ie  było, a nosorożec zo­
stał w y p e łn io n y  żw irem  i piaskiem . N astępna sp raw a to da to w an ia , w ykonane 
w  M oskw ie i w  G liw icach m etodą 14C. Był to ten sam  an a lizo w an y  m ateria ł, a roz­
bieżności w  o znaczen iach  w ieku  są znaczne i m ieszczą się w  p rzed z ia le  36 do  14 
tysięcy lat, a w ięc w ynoszą  22 000 lat.

Adam Kotarba:

S tanow isk iem  w S ta ru n i zająłem  się pod  w p ły w em  prof. K ubiaka, k tóry  
zw rócił się do m n ie  z propozycją podjęcia b ad ań  b itum inów . P ragnę  tu  poruszyć 
trzy  spraw y, a p ie rw sza  do tyczy  m ap  rejonu S tarun i. W Stanisław ow ie, gdzie 
przy jęto  m n ie  b a rd zo  przyjacielsko, n ie pokazano  m i tych m ap, zasłaniając się ta ­
jem nicą. D ruga sp raw a w iąże się z M uzeum  P rzy ro d n iczy m  w e Lwowie. Jest ono 
zam knię te , bo trw a  rem ont, ale zw iedza łem  m agazyny. Są tam  og rom ne zbio­
ry polskich  paleontologów , badaczy  czw arto rzędu , g ro m ad zo n e  od XIX w ieku, 
jeszcze w  czasach  p o w stan ia  listopadow ego. Są one zg ro m ad zo n e  w  dużej hali, 
w fatalnych w aru n k ach , a k a rty  identyfikacyjne niszczeją i się rozpadają. W ydaje 
się, że naw et n iew ielk im  w ysiłk iem  finansow ym  m ożna by pom óc w  ich u p o ­
rządkow an iu , a apel o podjęcie odpow iedn iej in ic ja tyw y p rzed s taw iam  Polskiej 
A kadem ii U m iejętności. Trzeci problem  w iąże się z da to w an iem  nosorożców . 
R ozbieżne w y n ik i pochodzą  zapew ne z błędów  w  p rep ara ty ce  m ateria łu  zan ie ­
czyszczonego b itu m in am i, k tóre se lek tyw nie  nasycały  kości. N ależałoby zw rócić 
się do labora to rium , k tóre  m a dobrze opanow aną  m etodę p rep a ro w an ia  takich  
próbek, a m am  ko n tak t ze zn an y m  laborato rium  w  O xfordzie, zajm ującym  się ta ­
k im i zagadn ien iam i. Do dato w an ia  szczątków  tych zw ierzą t na leży  wrócić, bo 
nie w iadom o, czy żyły one w  różnych czasach, czy też po ch o d zą  z jednego  okre­
su, a za różnice m iędzy  d a tam i o d p o w iedz ia lny  jest sposób p rzy g o to w y w an ia  
i p rep a ro w an ia  m ateriałów .


